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G A Z E T A  F OI C Y .1 N A
W y chodz i  cod z ien n ie ,  nie  wyląfczając ś w ią t  u ro c z y s ty c h  i n iedz ie l.  —  P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rntd i sr.  3 k o p ie je k  ()0 (zip. - 4 ) ,  
k w a r t a ln a  k o p ie jek  sr.  90  (zip. (i) a  m ie s ięc z n a  kop .  sr.  30  (zip. 2). Ż y cz ący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  mies ięczn ie  

k o p .  sr.  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosztu je  k o p .  sr.  2 i / »  (gr. 5.)

Część Urzędowa.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w  s k u t k u  p r ze d s t a w ie n i a  J O .  

Księcia  Na mies tn ika  k ró l e s twa ,  u c z yn io n e g o  w  p r z e d ­
mioc i e  p ro śby ,  na imię J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ­
ś c i  V, i e l k i e j  K s i ę ż n y  O l g i  M i k o l a j e w n y  w n i e ­
sionej ,  przez  mie szkańca  mia s t a  W a r s z a w y  D o m i ­
nika Z ab ł ock i e go ,  o Na jmi ło śc iwsze  p r zebaczen i e  
s y no w i  j ego  S t an i s ł a wo w i ,  w r o k u  1 8 3 4 za p r z e s t ę p ­
s t wa  pol i tyczne  z e s ł a ne m u  do Syber j i  na o s i e d l e n i e , 
z p o z ba w ie n i em  p ra w  s t anu  i r ozc i ągn i en i cm k o n ­
f iskaty na ma j ą tk u  j ego ,  Na jwyże j  r ozkazać  raczył :  
dozwol ić  S t a n i s ł a w o w i  Z a b ło c k i e m u  pow róc i ć  na ł o ­
no  familji ,  j e d na k ż e  bez  p r z y w ró ce n i a  go  do  szla­
ch e c t wa  i ma j ą tku .

J O .  Książe Namies tn ik  k ró l e s twa ,  zezwol i ć  raczył  
na zb i er an i e  dla pogo rze l c ów  mias t a  T a r n o g r o d u ,  d o ­
b ro w o l n yc h  sk ł ad ek  w  powiec i e  Z am oj sk im ,  przez  
c iąg rok u  j e d n e g o ,  poczyna j ąc  od łO (52)  s tycznia  
r. b.  Sk ł adk i  te  p r zy jm ow an e  są p rzez  b u rm i s t r z ó w  
i w ó j tó w  gm>n r ze cz o ne g o  powia tu .

B a n k  P o lsk i.—  Poda j e  do pow sze chn e j  w i a d o m o ­
ści ,  iż w  dals zóm wy ko na n i u  Na jwyższych  U k a z ó w  
■t dnia  21 s t ycznia  (2 l u t ego )  i 3  ( l 5 )  wrze śn i a  r oku  
1841 w y pu sz cz o ne  zos t ają  w  ob i eg  dnia 17 l u t ego  
(1 m a r c a ) ,  bi lety b a n k o w e  wa r to śc i  j e d n e g o  rub l a  
s r e b re m .  W  myśl  po s t an o wi en i a  Rady  a dm in i s t r a ­
cyjnej ,  z dnia 2 3  wrze śn i a  (5  paździ ernika)  1841,  r o z ­
w i j a j ącego  t e ż  Na jwyższe  Ukazy ,  r zeczone  bilety m a ­
j ą  pap i e r  ko lo ru  p e r ł o w e g o ,  są  ksz t a ł t u  p od łu żn o -  
k w a d r a t o w e g o ,  5  cali w yso k i e  i 3 %  sze rokie .  
Cechy w  nich,  ozdob y  i napisy s ą  na s t ępu j ąc e :—  1.

Z n a k i w odne. —  Zna k i  w o d n e  w  pap i e r ze  j e dn e  są 
c i e m n e ,  d ru g i e  j a s n e ;  w yob raża j ą  na sam przód t a r ­
czę o w a ln ą  zą b k o w an ą ,  p r zezroczys tą ,  na które j  znaj­
dują  się w  poprzecz  c i em ne  l i tery ' -gotyckie B. P., 
nad t emiż w znosi  się k o r o na  c iemna.  U  gó ry  i u d o ­
łu ta r czy  zamie szczone  są a r absk ie  j ednos tk i  j a s n e  z 
odc i en i ami  c i emnemi .  Po p r aw ć j  s t r on i e  bi le tu znaj­
duje  się napis  w  j ę z yk u  Rosyj sk im ,  oznaczaj ący 
w a r to ś ć  b i le tu  l i t e r ami  eg ip sk i emi  c i emnemi  „ O ^ h h h  
I V  . i t  C e p . “ ; po lewej  zaś  s t r on i e  tak i emiż  eg ip ­
skiemi  c i emnemi  l i t e rami  napi s  w. j ę zyku  Polskim:  
„ J e d e n  rube l  s r e b r . “  —  2 O zdoby i nap isy . —  a) 
P ra w a  s t r on a  bi letu czyli t ek s t  powleczona  j e s t  s i a t ­
ką koloru j a s n o - z i e lo n eg o ,  w ś r o d k u  które j  zna jdu ­
j e  się ta rcza  owalna  większa ,  w  jćj  ob rę b i e  zaś  dw ie  
mnie j sze  j e d na  wyżej ,  d ru ga  niżej .  U góry  bi l etu  
zna jduj ą  się umie szczone  po b ok ach  z j ednć j  i d ru -  
gićj s t r o ny  dwie  j ed n os tk i  a r a bs k i e  w polu ok rą -  
g l ćm,  b i a ł ćm,  o bw ied z io ne  g i i o szuok i em ka rmazy­
n o w y m  wyci ę tym w wk lę s ł e  zęby,  k tó r e  wpadają  W 

wąz iu tką  cza rną  opaskę ,  t ak i ego ż  s am ego  jak g i j o-  
szunki  k a r m a z y n o w e g o  desen iu .  T o  wszystko j e s t  
j asne ,  o t oc zo ne  w ie ńc e m  cza rnym,  roboty s z t y c h a r -  
skićj ,  z łożonym z d r o bn yc h  liści a rch i t ek ton i cznych. -y-  
Pomiędzy t emiż  l i czbami ,  w  s amym ś r o d k u  zna jdu j e  
się k o r ona  k r ó l e w s k a , między dw ie m a  l a u r o w e m i  
ga ł ązkami  p r zep l a t a nem i  w A ą g ą  z ś r o d k a  k o r ony  
wy c ho dz ą cą .—  Pod temi  ozdobami  umie szczony  j e s t  
w  t r zech  w ie r s zach  napis w ł uk  zawie r a j ący  w  j ę z y ­
ku Rosyj sk im t r e ść  bi le tu „ I l o . i b c u i u  I ia i iK b  B b i^ a e *  
npe^biiiniiejio O^uiit:! Pyójib Cepeopojub cnna*
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p y 6 . “  —  Pod t ymże  napi s em w ś r o d k u  b i l e tu  zna j ­
du je  si^ w  polu b i a l ćm h e rb  k ró l e s twa  ozdob iony  u 
gó ry  i u  do łu  a r abeskami .  P o  b o ka c h  pr zy tyka j ą  
do  h e r b u  ok rąg ł e  z a rob i on e  s i atką  w  cieni e dw ie  
ma łe  t a r cze ,  n a ' k tó r y c h  po j edne j  s t r on i e  cytry bia­
ł e  a r a bsk i e  „ 1 8 , “  po drugiój  zaś  „ 4 7 , “  oznaczaj ące  
ro k  wypuszczen ia  w ob i eg  b i l e t ów  j e d n o - r u b lo -  
w y c h . — Pod  h e r b e m  k r ó l e s t w a  umieszczony  j e s t  
w  ł uk  napis polski  o d p ow ia da j ą cy  w  znaczen iu  r o ­
sy jski em u nap isowi ,  to  jest :  „ B a n k po lsk i w yp łac i 
okazicielow i jed en  rubel srebrem  w ed ług  slopy po  
2 2  3ł/ i5 z fu n ta  czystego srebra w ag i B o sy j ." — Poni-  
żćj tego nap isu  zamie szczone  są po bokach  dw ie  t a r ­
cze w ksz t a łc i e  p r o s t o k ą t ó w ,  k tó rych  boki  po d łu żne  
Ozdobione są a r a b e s k a m i  robo ty  sz tycharskiój ,  p o p r z e ­
czne zaś za kończone  lwią g łową .  Ś ro d e k  zarobiony  gilo- 
s zu nk i e m w  czarne  wi jące  się linijki, na k tó r y m  zna j ­
dują  się n u m e r a  bi letu.  Pomiędzy  t emi  dw iem a  s a -  
b ł ami  umie szczony  j e s t  suchy  s tępę!  wyobraża jący  
h e r b  k ró l e s t w a  z nap i s em:  B ank Polski. Po d  l ewą 
t a r czą  napis  w j ed n y m  wie rs zu  l i terami  pochy łemi  
d ruka r sk i emi :  „Prezes b a n ku , “  w d rug im  , .D yrektor  
ba n ku ."  Pod p r a w ą  ta r czą  w odpo wi edn i ch  po p rz e ­
dnim wie r s zom  gry(y p rezesa  i j ed neg o  z dy re k t o ró w  
ba n k u .  W  sam ym zaś ś r o d k u  między t y tu ł ami  i g r y ­
fami  p r eze sa  i dy r ek to r a  banku ,  zna jduj e  się liczba 
r zy m sk a  I na owalnój  ta r czy pok ry t e j  g i l oszunki em 
k a r m a z y n o w y m ,  ozdob iona  a r a b e s k a m i  cza rnem i  r o ­
boty sz tycharskiój .  — b)  L e w a  s t r on a  bi le tu.  —  Na 
s t r o m e  tej  umieszczony  j e s t  po d łużny  Czworobok,  
powleczony  si atką  ko lo r u  j a sno -z i e lone go ,  z n a ro ­
żnikami  w  łuk  wyci ę t emi ,  boki  po d łużne  w sam ym 
ś r o d k u  są  t akże  w łuk  przeci ęte ,  boki  zaś pop rzecz ­
n e  za ko ńcz one  są a r abe sk ami  tak i egoż  ko lo ru  r o b o ­
ty  g zh cha r s k ió j .  W  ś r o d k u  owal  biały zawier a  w s o -  
b i e  napisy l i t e rami  czarnemi  d ruka r sk i emi :  „Billet de 
B a n q u e  u n  rouble argent royaum e de P ologne .“  —  

B a n k-n o te  one rouble silver k in g -d o m  o f  P o land . " —  
’I B a n k  bilet ein  rubel silber koenigreich P o len ."  —  
Napisy  t e  p r z edz i e lone  są między sobą  l inj ikami czar ­
nemi .  Po ob u  s t r o na c h  wzd łuż  owa lu  na s iatce zielo­
ne j  umie szczone  s ą j ed no s tk i  cyframi  a r absk i emi  ozna­
czone  białe z odc i en i em j ak  wyżój.  U gory  siatki  jest  
nap is  Rosy j sk i  oznaczaj ący  w a r to ś ć  bi l etu  l i terami 
cza rnemi  d ruka r sk iemi:  „ O ^ H H m P j ó . i b  Cepeópoi ł n&“ 
t ak i mż e  c h a ra k t e r e m  napis  polski :  „Jeden rubel sre-  
b r e m "  n ad  k tó rym po p ruwć j  s t r on i e  po łożony  j es t

podp is  w ła s no rę czn y  nacze ln ika  l ub  k on t r o l e r a  w y ­
działu b i l e t ów  b a n k o w y c h .  —  N o w e  t e  bi lety j e d n o -  
r u b l o w e  używać  będą  wsze lki ch  t ych s amych  p r aw ,  
co i dawn ie j s ze  na z łot e  i r ub l e  w y s t a w i a n e ,  p rzyj ­
m o w a n e  będą  w e  wszys tk i ch  k a sa ch  sk a r b ow yc h  na 
równ i  z m o n e t ą  b r zęc ząc ą ,  a w  kas i e  ban k u  w y m i e ­
niane  będą  na go to w izn ę  w  zwyk łych  godz ina ch  dni 
powsze dn i c h  na każde  żądani e  i bez żad nego  p o t r ą ­
cenia .  —  W a r s z a w a  dnia 6  (18)  l u t ego  1847 r. —  
P reze s ,  r adzca  tajny,  J .  T ym o w sk i . —  Naczelnik k a n -  
celarj i ,  Łublcow ski.

W a rsza w sk i O ber- P o licm a jste r .—  Gdy w o b e c n ó j  
po rze  czasu ,  p t a s tw o  i zwier zyna  j u ż  zbliża się do 
mnożen i a ,  p rze to  w  po w o łan iu  się na dawnie j s ze  u -  
rządzeni a ,  o g ł a szam nini ejszem:  1) Czas ,  w  k tó rym 
po lowan ie  us t aje ,  liczy się od dnia  17 l u t ego  (1 m a r ­
ca)  do  dnia  2 0  s i e rpn ia  (1 wrze śn i a )  r. b.  2 )  W  tym 
czasie  nie wo lno  j e s t  n ik om u  pod ża dny m p oz o r em  
w  knie j ach,  ani na polach czyjej bądz  w ła snośc i ,  czy 
to r z ą dow e j  lub p rywa lnó j ,  po lowan ia  p rzeds i ęb rać .  
Zakaz  ten,  op rócz  po lowania  z s t rze lbą ,  r ozc i ąga  się 
i do innych  s p o s o bó w  niszczenia  zwierzyny,  to  j e s t :  
nie wo lno -w  tym czasie ani w sieci ani w sidła łowić ,  
ani  też  m ł od ych  z gniazd wyb iórać .  l ub  gn iazd  ich 
niszczyć.  3 )  Z  pod zakazu t ego  wy łącza j ą  się zw ie ­
rzęta  i p t a s tw o  d rap i eżne ,  j ak  np.  wilki ,  lisy, j a s t r z ę ­
bie i t. p „  n iemn ie j  p t a s tw o  na z imę odl atu j ące ,  to 
j e s t  kaczki  dzikie,  czaple,  s ł omki ,  bekasy ,  ku rk i  w o ­
dne,  j em ie luchy ,  de rkacze ,  chruśc ie l e ,  go ł ęb i e  dzikie,  
t u r k a w k i  i kuligi.  4) Każdy w  czasie z ab ro n i on ym ,  
w b r e w  powyż szy m p rzep i som,  po low ać  poważa j ący  
się lub zwie r zynę  kupujący,  w  z a s t o s o w a n iu  się do 
p r a wa ,  do op ła ty  ka ry  pieniężnój  w  kwo c i e  rs .  4  k.  
5 0  (zip.  3 0 )  poc iągni ę tym będzie .  J eże l i by  kto w  tym 
czasie  po low a ł  na g ru n t ac h  r ządo wy ch ,  znaglony  zo ­
s t ani e  w  d rodze  admin is t ra cy jne j  do op ł acen i a  k a r  
w  s t o s unk u  ubitej  zwier zyny,  j ak  np.  a) od je l enia ,  
łani .  j a ł owicy  lub rogacza ,  rs.  180  (złp.  1200) ;  b) od 
c e l a k a ,  sa rny ,  dzika,  wycinka ,  mac iory  rs.  9 0  (złp.  
600) ;  c) od wa r ch l aka  rs. 3 0  (złp.  200) ;  d) od zająca 
rs.  18 (złp. 120);  e) od g łusz  cza,  c i ećwie rza ,  k u r o ­
pa twy,  j a r ząbka  rs. 9  (złp.  00 ) .  5)  K toby  n ie  był  
w s t ani e  op ł acen i a  naznaczonych  ka r  za p r ze w in i e n i a  
przeciw t e m u  zakazowi ,  ods i edzi  ka r ę  a r e sz tu  ar t .  
2 8  ordynac j i  leśńćj ,  z dnia  3 0  g rudn i a  177 5  r., dla 
P ru s  w sc h o d n i c h  p r zepi s aną .  0 )  P róc z  kary  p o w y ż -  
szój, zw ie r zyna  na sp r zedaż  w ys ł ana  lub kup iona,  
przez  publ i czną  l icytację sp r zedaną ,  a z eb rany  fu n -



dusz na ubogich przeznaczonym będzie. W ł aś c iw e  
władze policyjne odebrały rozkaz przest rzegania,  iż­
by na targach zwierzyna w zakazanym czasie sp rze ­
dawaną  nie była .— WarszaWa d. 6 ( 18 )  lutego 1847 
r . — Jener a ł - ma jo r  A b ra m o w ic z . — Sekre ta rz  K w ie ­
ciński.

M agis tra l  m iasta W a r s z a w y .— Zawiadamia wszys t­
kich ma js t rów Warszawskich profesji szewckiej  do 
zgromadzenia szewców należących, iż celem obrania 
na dalsze lat trzy starszego i podstarszego tegoż 
zgromadzenia,  wedle zasad postanowienia Księcia 
Namiestnika król. z d. 31 grudnia 1816 roku,  odbę­
dzie się w biurze magist ratu w ratuszu,  w d. 8 (20) 
b. m. i r. o godzinie 4ej  po południu,  posiedzenie 
el ekcyjne,  na które majst rowie pomienionćj  profesji 
przybyć zechcą.  —  W ar sza wa  d. 6 (18)  lutego 1847 
r ok u .—  Prezyden t ,  rzeczywisty radzca stanu,  G r a y -  
bner .  —  Naczelnik kancelarji ,  G. J a h o łk o w s k i

Z  Ty flisu  8 (20)  styczn ia .
Z Wł ad ikaukazu  donoszą nam o nowej  pomyślnćj  

wyprawie  części załogi Aczhojewskićj ,  na nieupoko-  
rzony auł  Czeczeński  J lcho-Ali ,  k tórego mieszkańcy 
okazywali złe zamiary i starali się szkodzić osadn i­
kom spokojnym, równie  jak i naszym oddziałom.—  28 
grudnia,  podpu łkownik  Preobrażeński ,  z sześciu r o ­
tami.  seciną kozaków i dwoma działami,  ruszył nie­
spodzianie do wspomnionego  aułu,  opanował  g o ,  
schwytał  5 -ciu j e ńców,  4 3  sztuk bydła rogatego  i 
cały dobytek Czeczeńców,  którzy pozostawil i  na 
miejscu pięciu t rupów.  Auł  oraz zapasy zboża i s ia­
na zniszczono. Następnie oddział  wspomniony  w r ó ­
cił do warowni Aczchojewskiej ,  odparłszy pomyślnie 
napad bandy,  z 400 ludzi złożonej,  pod wodzą Ma­
ho m e t  Mirzy Anzorowa.  na straż tylną i prawy ł a ń ­
cuch; z naszej st rony jeden żołnierz poległ  a dwóch  
ran iono .—  Czeczeńcy,  zagrożeni zew,ząd  r uc h om e -  
mi r eze rwami  naszych linij i przednich war ow ni ,  w i ­
docznie p rzekonywają się, że nie mogą dłużej  pozo­
stać w o b ec nem  położeniu i że powinni  albo ukorzyć 
się, albo przesiedl ić w góry.

W iad om ośc i m iejscow e.
Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 228,  wyjechało 164.
Albina z Kra jewskich Kureniów,  rozstała się z tym 

światem.  Ekspor tac ja  zwłok jćj odbędzie się dziś o 
godzinie 4ćj po południu z kaplicy 0 0 .  Berna rdynów 
na cmentarz Powązkowski .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Bartkowski  Andrzćj  kup.  z Prus nr.  2677,  Bogacki 

Józe f  ob. z Ciszkowa nr.  1313,  Dębowski  Stan.  ob. 
z Rudy nr. 414,  Drochojewsk i  Wła dy s ł aw  ob. z gub. 
Wołyńskić |  nr. 625,  Dąbrowsk i  ob.  Hen.  z Głuszyna 
nr.  556,  Dymiński W i g d o r  kup.  z Brześcia Lit. nr.  
601,  Frydrycha Edward  ob.  z Boguszyc nr.  1251,  
Gatski Aleks,  rotmistrz zgub .  Chersońskićj  nr.  625 ,  
Gerlicz Jakób refer,  st. z Boglewie  nr.  613,  Glin­
ka Józef  ob. z Szczawina nr. 570,  Hord l i czko W i l -  
chelm ob. z wsi Czechów nr. 477,  H o rn o  wski Józ e f  
oh. z Ł oc h o w a  nr. 600 ,  Hedler Kar. ob. z S ł aw ię -  
czyc nr. 603,  Kisielnicki Teodor  ob. z VVygnanowa 
nr. 476,  Karew Miko. ober -audy to r  z Krasne go -s t a -  
wu nr.  625 ,  Kazaryn Roman  ob. z Rosarzewa nr.  
625 ,  Krasiński  Bo les ławob .  z Jan ikowa nr. 613,  Kar ­
czewski Tobiasz ob. z Bytonia nr. 556,  Kozłowscy 
Leon i Antoni  ob. z Kościesza nr. 585,  L iueburg 
Lud.  emeryt  z Suwałk nr. 476,  Lasocki  August  ob. 
z Czarnowa nr.  625,  Niewęgłowski  Jerzy obyw. z 
Wólki  Krasnowskiej  nr.  603 ,  Pogonowski  Tom.  ob. 
z Radomia nr. 2668,  Parys Maeiój ob. z Kielc nr.  
2682,  Pogorzelski  Tom.  urzęd.  z W ł o d a w y  nr. 607 ,  
Potocki Tom.  hr.  z Praszki nr. 1070,  Rudzki  Lud.  
ob. z Giżyc nr.  419,  l lębowski  Józe f  ob. z W a r p e n -  
só w nr .  625,  Ropelewski  Teod.  rad.  prawny z Lublina 
nr. 603,  Ry t t er  Markus  kup.  z Krakowa nr. 584,  
Śliwiński AkI.  ob. % P iot rkowa nr. 625,  Szymanow­
ski Józef  ob. z Bogurza nr. 2680,  S trzeszewski  Djo -  
nizy ob. z Bądkowa nr. 556.  Skorzewski  Konst .  ob.  
z Siennicy nr. 500,  W e r n e r  Józef  ob.  z P i o t r kow a  
nr. 586 ,  Wiel  ihurski Jan hr. z Rus inowa nr. 6 0 1 ,  
Żorawski  Romuald oh. z Krzynowłogów nr. 625.  

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Budziszewski  F ran.  ob.  zn ru  625  do Siedlec,  Bo­

ru ck i  Stan.  ob. z nru 6 03  do Krzywic,  Karasiński 
Waw rze n ie c  ob. z nru  625  do Krakowa,  Kusze! Te­
odor  ob. z nru 634 do Klimczyc,  Korzeniowski  J o ­
zef dyr. gira. z nru 394  do Częstochowy,  Łon ie  wski 
Feliks ob. z nru 625 do Wi śn i ów ka ,  Łempicki  Ja n  
ob. z nru 5 00  do Uniecka,  Łub ieński  T o m . hr. z n ru 
1066 do Guzowa,  Montagio Ant. dym. pułk. z nru  
625 do Wiednia ,  Majewski  Ambroży ob.  z nru 5 8 4  
do Wołuczy,  Miernieki Jan oh. z nru 1310 do Kielc,  
Oczkin Piotr  radz. st.  z n r “ 4 b 8 / i do P e t e r s bu r g a ,  
Oraczewsk i Edw.  ob. z nru 601 do Morawic,  P rzy -  
łęcki Woj .  oh. z nru 476  do Dobru ta ,  Pst rokoński  
Fe rd .  ob. z nru 414 do Roszorzyc,  Rutkowski  Kle-



m e n s  gub .  cywi lny z n ru  4 1 3  do P łocka ,  S ienni cki  
S t a n .  dok .  z n ru  4 7 2  do P ł o c k a ,  S ta r zyńsk i  Anton i  
ob.  z n ru  6 2 5  do  K o s a r z e w a ,  S ie roc iń sk i  l e o d o z y  
prof,  z n r u  3 9 4  do Nowć j  A lcksand r j i ,  Tańsk i  T om.  ob.  
z n r u  5 8 4  do Czernic .

Rozmaitości.
P iszą  ze  L w ow a : — D onos i l i śmy  o now ym ,  bardzo 

w aż n ym  wyna lazku o dby w an i a  operac i j  chirurg icznych  
bez  ża d ne go  bólu.  O d t ą d  [><> wszystk ich  już g aze ­
t a c h  czyta l iśmy don ies ien ia  z najznacznie j szych mias t  
E u r o p y  o szczęś l iwym zas to sowan iu  t e go  ś r odka .  
Mi ło  na m  donieść ,  że  i w naszym kraju rob iono  już 
doś wiadczen i a  w  tćj  mier ze .  J ak  w iadomo ,  używa  się 
w  t ym celu pa ry  eleru siarkowego,  k t óry  przy o d d y ­
chan iu  n ićm,  w p ro w a d z a  cz łowieka  w  t ak  mo cne  
(na rk o t yc z ne )  u śp i en ie ,  iż przez kilka a n a w e t  i wi ę­
cej m in u t  (wedl e  i ndywidua lności )  ż a dne go  nie  ma 
czucia.  Doświa dc zen i a ,  k tó r e  j uż  w  tej mie r ze  w  s to­
licy naszój  odby to ,  zbi er zemv  ' riićj w  j edno ,  i u -  
dziel imy na szym cz y t e h ' ’1 l y m c z a s e m  zaś u m i e ­
s zczamy tu wy ją t ek  ze spr awozdan i a  z Rze szo wa  
na m  nad es ł anego :  na dniu 8  b. m.  użyli t amtej s i  le­
ka rze  t e go  ś rodka,  do odbyci a  w  szpi talu operacj i  raka  
wodnistego  (was se rk r ebs ) ,  k tó ry  u 19 letnićj  dz i ewczy ­
ny roz c i ągną ł  się j u ż  do s zerokośc i  dw óc h  dłoni .  Gdy 

Żaden  ze znanych ś r o d k ó w  już  nie sku tk ow a ł ,  w yp a ­
dało wypal ić  raka  że l azem do białości  r ozpa jonćm:  
j es t - t o  n a d e r  bo l esna  operac ja ,  juk sobi e  ł a t w o  w y o ­
brazić.  O w ó ż  chora ,  przez  napo j en i e  pa r ą  e t e r u  s i a r ­
ko w eg o  w uśp i en ie  na r ko t ycz ne  w p r o w a d z o n a ,  zo­
st ała  w t ym s t anie  przez m in u t  bl izko dwie ,  w k t ó ­
ry mto  czasie dwa  razy p r ze s un i ę to  żelazo do białości  
r ozpa lone ,  po powier zchn i  r ak i em zarnżonój ;  cho ra  nie 
da ła  ż adne j  oznaki  bolu,  a przyszed łszy do s i ebie ,  
nie w iedzi a ł a  nic,  co się z nią działo.  W  tej  chwil i  
m a  ona  się do b rze  i mnie j szych boleści  aniżeli  p r zed  
ope rac j ą  doznaje .  —  I  w  K rak ow ie  odby ł  p ro f e s s o r  
B i e rk ow sk i  kilka pomyślnych  operac i j  w  t ak i em  nar-  
ko tycznóm uśpi eniu .

I k i i i i e s i i m s i a .
Ostrzegam riiniejszem, ażeby nikt nic ważył się nabywać WE­

KSLU przez Ludwika Joel z Gdańska w W łocławku dnia 25 sty­
cznia r. b. z terminem lOcio-dniowym na zlecenie podpisanego 
na rzecz J. S. Itosen w W arszawie na sumę 12,000 złp. czyli rs. 
1800 wystawionego i przez tegoż p. łtosen akceptowanego: gdyż 
weksel takowy zaginął i zrobione zostały kroki prawne końcem  
umorzenia onego. —  Grzegorz Du/ÓW kupiec z Płocka.

DOM drewniany, blachą żelazną pokryły, wybudowany do

czasow ego K/.ycia przy budowie mostu w iszącego na rzece N a r ­
wi pod twierdzą Nowogieorgiew ską, którego materiały w kon­
strukcją wchodzące są tak przyrządzone przy 'jego budowie że 
Się rozebrać i na inne miejsce z łatw ością bez straty przenieść 
dają. ,jest z wolnej ręki do sprzedania. Iłom ten składa się z dciii 
pokoi , kuchni; okna, drzwi, piece, podłogi i (. p. wszystko w naj­
lepszym stanie. O cenie i warunkach rozbioru dowiedzieć sio na 
miejscu u konduktora budowy m oslu Josta, pyzy magazynie zbo­
żowym banku polskiego lub w kantorze fabryki'machin na Solcu  
w Warszawie.

W dniu 14 h. m . o godzinie 3ej po południu wy  
biegła przed bramę SUCZKA trzy m iesiące mająca 
z rasy wyzelkow angielskich, biała, lepek kasztano­
w aty, uszka I latka na boku takaż, z wstążeczką  

czerwoną na szyi i zaginęła. Łaskawy znalazca raczy ja' oddać 
za przyzwoitą nagrodą do pałacu Branickich zwani ni o m  u l i c e  
Nowy Sw iat pod nr. 1245, w korpusie na dole po lewćj stronie 
do służącego Michała. 1 ■unie,

GO \VOD z dnia 0 lutego 1844 r nr. 355 na złożony fant parę 
ichtarzyków srebrnych u pana Janasch , zagubiony- został -  
Ostrzega się przeto, ze stosow ne zastrzeżenie uczynione już zo­
stało i nikt z pow yższego dowodu korzystać nie będzie miał

1 KALGSZT GUMO-ELASTYCZNVCH AMERYKAŃSKICH dostać
można w handlu galanteryjnym W. E. Eigenfel.lt przy ulicy Kra- 
kowskie Przedmieście pod nr. 440. J

Przy ulicy Krochmalnej pod n r. IflOIzz, w  domu św ieżo wyre- 
S ta u r o w a n y m , je s t  w każdym czasie do w y n a ję c ia  SZYNK'ko­
rzystny, Ot,l!OI) fruklowy, jakotćz różne LOKALE

Jest do m,jęcia mlI Wielkiej Nocy r. b. w d o m u  z a  Ż e l a z n ą  bramą 
pod nr 4 1 3 ł  LOKAL składający się z obszernego sklepu, dwóch 
pokoi, kuchni , obszernych, suchych i widnych sulerenów , w któ­
rych składy 1 piekarnia, oraz mieszkanie dla służby lub czeladzi 
m icscic się m oże. Lokal len dogodny jest na zakład wym agający  
znacznego'pom ieszczenia do każ.lego handlu, cukierni,'piernikar- 
m, apteki, lub wszelkiego innego procederu. Catylokal na nowo jest 
uporządkowany i odświeżony. Obejrzeć można na miejscu —  
W tymże domu rowniez o,l Wielkiej Nocy jest do najęcia oddziel- 
niejeden  t}lko .^KI.Ll bez lokalu na mieszkanie.

A Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej grac będzie JPan C hojnacu ii towa-A • o  y o .  r t i i i . n u j n u c / t l  Z I o w a -

j  rzjszenicm  tortepianu i violonczeli, celniejsze ulwo- 
*) tegoczesn ych k o m p o z y  t o r ó w .

Dzis w kawiarni przy ul. Trębackićj, wprost domu Stejnkelera 
ni. 0 3 - , o rac 1 śpiew ać będfj pp. ftoipps

s n k ^ s pr.z{ . u.!ic'y Senatorskiej obok Ratusza, w domu
* ać I m b ,e  i 8 V ? "  /,ej’- P0d *nakiem: k“ « “ P n e d  Teatrem, grac będzie (ercet hondusietcieza.

Dzis, dla Słabości JP. Żółkowskiego M uszkielery  dane nie będą. 
natomiast w leatrze Rozmaitości M ałżeństwo z  rozkazu i  D zie­
ci żołnierskie.

IEATR WIELKI Jutro, Lukrecja B orgja.
Dziś z raua ciepła stop. 2, w czoraj w pot. ciepła slop. 1 
W ysokość wody na Wiśle stop 3.

Pociągi drogi Żelaznćj odchodzą codziennie: 
Z Warszawy do Częstochowy i z Częstocho­
wy do W arszawy o godzinie iłej rano; z War­
szawy do Łowicza o godzinie I0ej rano: zŁ o-  
wicza do Warszawy o godzini* 2 3 /4  po po­
łudniu.


